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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

(2 Gazety Sehackiey).
"W  n a y  w y ż s z y c h  u k a z a c h  do K a p i t u ł y  O r d ę -  

r ó w  R o s c y y s k ic h ,  w y d a n y c h  w  oboz ie  pod łszumlą
wyrażono: , . . ,

D nia  12 Hpca. W  n a g r o d ę  p r z y k ła d n e g o  
m ę z t w a  i o d z n a c z en ia  s i ę ,  o k a z a n e g o  p r z y  zdo ­
b y c i u  t w i e r d z y  Kiustei/d&i, N а у m  i ł  o  s e i  w і е у  
m i a n u j e m y  K a w a l e r a m i : orderu s Konnego
z  A posto łam i Х іЩ с іа  W łodzim ierza  Jci#-y Hassy.
D o w ó d z c ę  5 c ie y  b r y g a d y  lO tey  d у w iz y t  p ^ a z e y  
J e n e r a ł a  me jo ra  Simanskiego , te go l orderu 4tey  
klassy  z kokardą : D o w ó d z c ę  s o s te g o  p ó ł k u  s t r z e l ­
c ó w ,  P ó łk o  w n ik a  G ałafiejew a , A d ju l a n t a  G łó w n o ­
d o w o d z ą c e g o  2g ą  a r m i ą  J e n v , r a ła - F e ld m a rs z a lk a  
H r a b i e g o  W i t g e n s z t e y n a  jegoż im ie n ia  p o łk u  h u ­
z a r s k ie g o  P o d p ó ł k o w n i k a  lYegielina', U a j e m y  
kokardę do tegol orderu : D o w ó d z c y  p ó ł k a  h u ­
z a r ó w  X i ę c i a  O r a n i i ,  a d ju t a n to w i  b o b o w e m u  P ia n - 
tinow i, J e n e r a ln e g o  S z ta b u  P ó ł k o w n i k o w i  von R u - 

J e n e r a ln e g o  S z ta b u  g w a r d y y s k ie g o  k a p i t a n o w i  
JJiuham elowi$ M i a n u j e m y  k a w a le r a m i  o r d e r u  
ś. A n n y  Зсіеу k la ssy : D o w ó d z c ę  lg s te g o  p o łk u  
s t r z e l c ó w  P ó ł k o w n i k a  Pietkowiczay tegoż orderu  
Зсіеу klassy: p ó łk o w  s t r z e lc ó w  , M a jo r ó w  dz ie -  
w ic ti ia f l tego , P ołuchina igo , d  w ó d z ie s te g o ,  Sipacze- 
wa  i P ołuchina 3go , k a p i t a n a  Pawłowskiego  p ó ł k a  
h u z a r ó w  X i ę c i a  O r a n i i  M a jo r a  JSorwerta,d o ń s k ie g o  
p ó ł k u  S tu p a c z e w s k ie g o  K o z a c k ie g o  E s a u ł a  Z o ło ta - 
r e tu a ,  f lo ty  C z a r n o m o r s k ie y  L e y t e n a n t ó w : A rtiuko -  
u>a 2go i B a ła  \ tegol orderu 4te y  klassy  : s t a r ­
szego  a d ju l a n t a  l o t e y  d y w i z y i  p ie sz e y ,  p ó ł k u  w i ­
t e b s k i e g o  p i e c h o t y , k a p i t a n a  Kozaczkowa5 A d ju -  
t s n t a  d o w ó d z c ę  5 c ie y  b r y g a d y ,  te y z e  d y w iz y i  J e ­
n e r a ł a  M a jo ra  Sim anskiego , 19 p ó łk u  s t r z e l c ó w ,  
s z t a b s - k a p i t a n a ^ r / m r d a ,  tegoż  p ó ł k u  k a p i t a n a  M o- 
cnaho igo , i s z ta h s  k a p i t a n a  Jakim owa, p ó ł k u  h u ­
z a r ó w  X i ę c i a  O r a n i i  p o r u c z n i k a  A m inow a  i 
K o r n e l a  Prur-Szczepanowskiego5 b r y g a d  a r t y l l e -  
r y y s k ic h *  l o t e y  r o t y  b a t e r y y n e y  N . i g o  s z ta b s* k a ­
p i t a n a  Zygm untow icza  i p o r u c z n i k a  Czernozipun - 
nikowa; i i s i e y ,  p o d p o r u c z n ik a  P iętrow a  i  8 m e y  
l e k k i e y  , N . 2 r o ty ,  p o d p o r u c z n ik a  Tichanowa у 
k o n n o - a r t y l l e r y y s k i e y ,  N .  6  r o ty ,  p o r u c z n ik a  *S/er- 
giejewa ; f lo ty  C z a r n o m o r s k ie y ,  m ic z m a n ó w :  />м- 
szeńkiew icza , Lizunow a , k o r p u s u  S z t u r m a n ó w  
P o r u c z n i k a  W asiljew a 2go , s ta rszeg o  A d ju l a n t a  
S c ie y  d y w i z y i  h u z a r ó w ,  p ó ł k u  h u z a r s k i e g o  X i ę c i a  
O r a n i i ,  P o r u c z n i k a  Kanotowa\ zo s ta jąceg o  w  o b o ­
w i ą z k u  ad ju ta n c a  p r z y  J e n e r a l e  P o r u c z n i k u  
gierze, tegoż  p ó lk u  K o r n e l a  H r a b i e g o  Rzewuskie­
go i A w akow a , i  G e w a ld ig e r a  S c ie y  d y w iz y i  h u ­
z a r ó w  , p ó ł k u  a c h t y r s k i e g o  h u z a r ó w ,  P o r u c z n ik a  
Zabłockiego ; u d a r o w a n i  znakam i bryllantow anem i 
orderu ś. A n n y  2giey klassy , p ó łk u  huzarów- F e l d ­
m a r s z a ł k a  H r a b i e g o  fP itgenszteyna , p o d p ó ł k o w -  
n i k  EngelhardЦ zło tą  szablą z napisem : г а  w a -  
lecznośc: D o w ó d z c a  b r y g a d y  a r t y l l e r y y s k i e y  , zo- 
s t a ją c e y  p r z y  З с іе у  d y w iz y i  h u z a r ó w  , i k o n n o -  
a r t y l l e r y y s k i e y  N .  6  r o t y ,  p ó ł k o w n i k  Samoyłow. 
N a  s k u te k  czego  R o z k a z  u  j e m у K a p i t u l e  p r z e ­
s ł a ć  im  w s z y s tk im  d y p lo m a ta  i z n a k i  o r d e r ó w ,  0- 
p r ó c z  A d j u l a n t a  b o k o w e g o ,  p ó ł k o w n i k a  P łau tina , 
p ó ł k o w n i k a  von R ugę  i  k a p i t a n a  D iuham ela ; z n a k  
gaś b r y l l a u t o w a o y  d la  p o d p ó ł k o w n i k a  E ngelhardta

i  z ło ta  szab la  d la  p ó ł k o w n i k a  Sam oyłowa  m a ją  
b y ć  w y d a n e  z N aszego G a b in e tu .

D nia  i 4 lipca {tamie),
„ U w o ln io n e g o  o d  s łu ż b y ,  5 t e y  k la s s y  Deklsy 

miszewa , za odznaczającą  s ię  g o r l iw o ś ć  i  czynność»  
o k a z a n ą  p rz e z e ń  , w  d o p o m a g a n iu  J e n e r a ł o w i - A d ­
ju ta n to w i  C h r a p o w i c k i e m u , p r z y  s p e ł n i e n i u  o so ­
b n e g o  p o ru c z e n ia ,  od N as j e m u  d a n e g o ,  N  a у m i -  
ł o ś c i w i e y  o b d a rz a m y  z n a k a m i  b r y l a n t o w e m i  
o r d e r u  s. A n n y  2giey klassy , k t ó r e  m a ją  m u  b y c  
w y d a n e  z Naszego G a b in e tu ;  K a p i t u l e  zaś p r z e s ł a ć  
j e m u  d y p lo m a t .”

Dnia 18 lipca {tamie).
„ W  n a g ro d ę  g o r l iw e g o  w y p e ł n i e n i a  dan y ch ,  

p o r u c z e ń  w  czasie t e r a ź n ie y s a e y  w o y o y ,  N a y m i ­
ł o ś c i w i e y  m i a n u j e m y  k a w a l e r e m  orderu  
s, A n n y  Зсіеу klassy z kokardą: J e n e r a l n e g o  S z ta ­
b u  p o r u c z n ik a  Dantona de ѴУerra iona , R o z k a ­
z u j ą c  K a p i tu l e  p r z e s ł a ć  j e m u  d y p l o m a t  i  z n a k  
o r d e r u . ”

„ N a  za św ia d c z en ie  Z w ie r z c h n o ś c i  o  o d z n a c z a -  
ją c e y  się g o r l iw o śc i  k u  s łu ż b ie ,  w  czas ie  p r z e s z ł e y  
z P e r s a m i  w o y n y , o k a z a n e y  p r z e z  z n a y d u ią c e g o  
się  p r z y  r u c h o m y m  z a p a śn y m  p a r k u  a r t y l l e r y i ,  
4 3 go p ó lk u  s t r z e l c ó w  c h o r ą ż e g o  Szapoczkina9 
N a y m i ł o ś c i w i e y  m i a n u j e m y  go  k a w a ­
le re m  orderu ś. A n n y  4tey  klassy , R o z k a z u  j ą o  
K a p i tu le  p r z e s ł a ć  t e m u ż  o f i c e r o w i  z n a k  o r d e r o -  
v y  i d y p lo m a t .55

„ W  n a g r o d ę  o d z n a c z a ją c e y  s ię  g o r l iw o ś c i  k t t  
s ł iż b ie ,  o k a z a n e y  w c i ą g u  p rz e s z łe y  z P e r s a m i  w o y -  
n ’, N a y m i ł o ś c i w i e y  m i a n u j e m y  k a w a ­
leram i or deru s. A n n y  Зсіеу klassy, З с іе у  b r y g a d y  
a i t y l l e r y y s k ie y  p o d p o r u c z n ik a  D ewenfelda  , i d o ­
wódzcę l a b o r a t o r y y n e y ,  N .  6 r o ty  M a jo r a  Korbow* 
skego; tegoż orderu 4te y  klassy : D o w ó d z c ę  g r u ­
zy ,s k iego  o k r ę g o w e g o  A r s e n a ł u  p o r u c z n ik a  L i-  
ch iczew a ,  i  l a b o r a t o r y y n e y ,  N 6 ro ty  ,  c h o r ą ż e ­
go H anzena . N a  s k u t e k  czego  R o z k a z u j e m y  
K ć p i tu l e  p r z e s ła ć  t y m  kaw  a le r o m  d y p lo m a ta  i  z n a ?  
k i  o r d e r o w e / 5

{z Gazety H andlow ey.)
N ie z m o r d o w a n a  t r o s k l iw o ś ć  R z ą d u  o d o b r o  

i  p o s tę p y  k r a jo w e g o  p rz e m y s łu »  o d d a w n a  już  w y ­
d a je  o w o c e ,  g o d n e  p o d z iw ie u ia :  f a b r y k i  n asze  i 
r ę k o d z ie ln ie  co  r o k u  b a r d z i e y  a b a r d z i e y  s ię  w y ­
d o sk o n a la ją ,  t a k ,  iż  w i e l e  i c h  w y r o b ó w ,  zgo ła  n i e  
u s tę p u je  na  у l e p sz y m  w y r o b o m  z a g r a n ic z n y m .  Z  
t e m  w s z y s tk ie m  j e d n a k  p r z e z  w k o r z e n io n e  u p r z e ­
d z e n ie ,  c ią g le  jeszcze u  n as  n a d  w ła s n e ,  p r z e k ł a ­
d a ją  c u d z o z ie m s k ie ,  z a g ra n ic z n e ,  s p r o w a d z a n e .  A -  
n i  g a tu n e k ,  a n i  t r w a ł o ś ć  w y r o b u ,  a n i  n a w e t  o z d o ­
b n a  p o w ie rz c h n o ść »  a n i  d o sk o n a ło ść  r o b o ty ,  ШѲ 
z w r ó c i ły  n a ń  u w a g i ,  jeże l i  n ie  p o c h w a ł y ,  s k o r o  s i ę  
n a z y w a ł  R o e s y y s k im ,  t a k ,  iż o  z a le ta c h  t o w a r u  s ą ­
dzono  n ie  z m y s łe m  w id z e n ia ,  a le  s ł u c h u .  A b y  o d ­
m ie n ić  t a k  n ie s łu s z n y  s ą J  w  s p ó łz io m k a c h ,  f a b r y ­
k a n c i  n a s i  M o s k ie w s c y  u m y ś l i l i  o b r a ć  za p o ś r e d n i ­
k ó w  s a m y c b ż e  c u d z o z ie m c ó w ,  i  w  t y m  c e lu  P P ,  
R a d c y  h a n d lo w i ,  Titow, R a d c y  m a n u f a k t u r :  Ko- 
zewnikow  i  Rybników  z to w a r z y s z a m i ,  k u p c y  3 g i e y  
g i ld y  Prochorow , Prokofiew , Urusow , b r a c i a  Ro* 
gozinowie Kondroszew i  Kurpów  z s y n a m i ,  p o ­
s ła l i  d o  L i p s k a  na  j a r m a r k  w i e l k a n o c n y  w y r o b y  
f a b r y k ]  s w o ic h :  b a w e ł n i a n e ,  w e łn i a n e ,  j e d w a b n e  i



p ó ł je d w a b n e ,  o g ó łem  p rz e sz ło  n a  s to  ty s ię c y  ru­
b l i .  O t y c h  to w a r a c h  b y ł y  już  u m ieszczo n e  n i e ­
k t ó r e  d o n ie s ie n ia ,  c z e r p a n e  z g aze t  z a g ra n ic z n y c h .  
T e r a z ,  po  z e b r a n iu  w  t y m  w zg lę d z ie  d o k ła d n y c h  
w ia d o m o ś c i  od n a s z y c h  K o n s u ló w ,  są d z im y ,  że n ie o d  
r z e c z y  będz ie  p r z y d a ć  szczeg ó ły  n a s tę p u ją c e .  W ie ś ć  
O w y s ła n iu  t o w a r ó w  z M o s k w y ,  p r ę d k o  się rozeszła 
p o  L i p s k u ,  i w z b u d z i ła  w  k u p c a c h  i f a b r y k a n ta c h  
z a g r a n ic z n y c h  o so b l iw sz ą  c ie k a w o ść .  T o w 'a ry  te, 
p r z y b y ł y  n a  j a r m a r k  w k i l k a  już  d n i  po jego  za­
c z ę c iu :  c i e k a w o ść  w n e t  z a m ie n i ła  się  w p o d z iv d e -  
n ie ,  i od r a n a  do  w ie c z o ra  c isn ę l i  s ię  , c h c ą c y  je 
w id z ie ć ,  do  m a g a z y n u ,  g d z ie  b y ł y  złożor.e; no r tsz -  
c ie ,  p o m im o  tego, że j a r m a r k  b y ł  n ay l ic h sz y ,  joz- 
p r z e d a n e  z o s ta ły  nasze  t o w a r y .  O  o d b y c ie  w y r o ­
b ó w  n a s z y c h  d o n o s i ły  w s z y s tk ie  p ra w ie  G azaty  
z a g r a n ic z n e ,  w  sposób  n a d e r  zachęca jący  dla Да» 
szy ch  f a b r y k a n t ó w .  W  G azec ie  H a m b u r s k ie y :  Listę 
der jBorsenhale, u m ieszczo n o  na  n ie, b a rd zo  o s t r ą  
k r y t y k ę ;  le c z  i w  te y  za g łó w n ą  n iedos ta teczność  
u w aża  się  to , żo d e se n ie  do o s ta tn ie y  n ie  s tosu ją  się 
m o d y ,  i w y ra ż o n o ,  że p r z e m y s ł  R o s s y y s k i  m oże się 
o d w a ż y ć ,  z z a g ra n ic z n y m  iść o p ie rsze r is tw o .

S k u t e k  tego  p rz e d s ię w z ię c ia ,  ze w sz e c h  m ia r  
z a s łu g u ją c e g o  n a  m ie y sc e  w  r o c z n ik a c h  p r z e m y s łu ,  
t e m  )eszcze zos ta ł  u w ie ń c z o n y ,  że k u p c y  L ip s c y ,  
■wiele l l o s s y y s k ic h  to w a r ó w  j e d w a b n y c h  p o s ła l i  do 
F r a n c y i ,  a ż e b y  p o k a z a ć  ta m e c z n y m  f a b r y k a n to m ,  
do  jak iego  s to p n ia  d o sk o n a łp śc i  są u nas d o p r o w a ­
dzone , i  jak  d a le c e  w e w n ę t r z n ą  za le tą  p r z e w y ż ­
szają one  w ą t ł e  w y r o b y  tam teysze .  T o w a r y  te ,  
t a k  b y ł y  d ę b r e ,  że c h u s t k i  M o s k ie w s k ie ,  w L i p s k u  
n a w e t ,  p r z e d a w a n o  za z a g ra n ic z n e ;  jak  o tem  p r z e ­
k o n y w a  d o n ie s ie n ie  z T y f l i s u ,  um ieszczone  w  
N r z e  100 K u r y e r a  L i t e w s k ie g o .

M o ż e m y  w ię c  m ie ć  nadzie ję , że nasi sp ó ł -  
z io m k o w ie ,  zaczną n a re sz c ie  w ie rz y ć ,  i ś w ia d e c tw u  
c u d z o z ie m c ó w ', i w ła s n y m  oczom  , iż w y r o b y  je ­
d w a b n e ,  b a w e łn i a n e  i  w e łn ia n e ,  tk ą  się i p r z y g o ­
to w u j ą  w  R o s s y i ,  n ie  g o rz e y  jak  za g ra n ic ą .

Z re s z tą ,  f a b r y k a n c i  nas i ,  w y s y ła ją c  sw oje  to ­
w a r y  do L i p s k a ,  to t y l k o  m ie l i  na ce lu ,  ażeby dać  
p o z n a ć  sw o je  z a k ła d y ;  w szak że  naydogodnieysze-  
m i  i n a tu r a ln e m i  m ie y s c a m i  do i c h  o d b y tu  są bez 
w ą tp i e n i e :  sam a  R o s s y a ,  l ic z ą c a  do  p o trz e b o w a n ia  
i c h  p rz e sz ło  p ię ć d z ie s ią t  m i l io n ó w  mieszkańców', i 
A z y a ,  a o so b l iw ie  C h i n y  i  P e r s y a .

J a k  ro z m a ic i  lu d z ie  u m ie ją  k o r z y s ta ć  ze 
s ła b o śc i  do t o w a r ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  n a s t ę p n y  wy­
p a d e k  m oże b y d ź  tego  p r z y k ła d e m .  W  t y c h  dnićch 
z ło w io n o  d w ó c h  lu d z i ,  o k t ó r y c h  b i e g a ł y  w ie  ci, 
że  noszą po  d o m a c h  t o w a r y  z a k a z an e .  J e d e n  z n b h ,  
c u d z o z ie m ie c ,  p o k a z a ł ,  że i s to tn ie  n o s i ł  i  pize- 
d a w a ł  za zak azan e ,  j a k o b y  o so b l iw sz y m  p r z y p a d k e m  
s p r o w a d z o n e ,  r o z m a i te  r z e c z y  s ta lo w e ,  g o to w e b ó -  
ty ,  pod  n a z w is k ie m  C h iń s k i c h ,  i  p i e r n i k i ,  zwane 
pumpernikel, n a  k t ó r y c h ,  d la  p r z e k o n a n i a ,  że są 
p r a w d z i w i e  z a g ra n ic z n e ,  w y c iś n ię to  Л mszterdam ; 
l e c z  r z e c z y  stalówce k u p o w a ł  w  D o m u  gośc innym ; 
b o ty  u  jednego  z s z e w c ó w  tu te y s z y c h ;  p ie r n ik i ,  u  
tu te y s z e g o  ta k ż e  p i e k a r z a ,  k t ó r y c h  w y m i e n i ł  n a z w i ­
sk a .  S łu ż y ł  on d a w n ie y  u  p e w n e g o  f r a n c u z a ,  k t ó ­
r y  go p r z e b r a ł  za m a y tk a ,  i  w o d z i ł  po  m ieśc ie ,  11- 
d a ją c  s ie b ie  za c u d z o z ie m c ó w ,  t y lk o  co p r z y b y ł y c h  
n a  o k r ę c i e ;  że f r a n c u z  z tego  p r z e m y s łu  u z b ie r a ł  
p o r z ą d n y  fu n d u s z ,  p rz e to  i j e m u  z a c h c ia ło  się s p r ó ­
b o w a ć  szczęśc ia. D r u g i  zaś tu te y s z y  m ie sz k a n ie c ,  
p r z y z n a ł  się, że n a  p r o ś b ę  ta m te g o  w o d z i ł  go po d o ­
m a c h ,  u d a ją c  za m a y tk a  f r a n c u z k ie g o  ; a b y  ty m  
spo so b em  i  sam  c o k o lw ie k  z y sk a ł .

P r z e d  k i lk ą  la ty ,  nasi f a b r y k a n c i  c u k r u  za ­
cz ę l i  c u k ie r  k l a r o w a ć ,  c z y l i  oczyszczać ,  za p o m o c ą  
p a l o n y c h  kośc i .  S p o só b  te n ,  p rz y n o sz ą c y  lę i s to ­
t n ą  k o rz y ść ,  że r a f i n a t  o t r z y m u je  się  n i e i r o w n ie  
c zy s tszy ,  jak. d a w n ie y ,  d a ł  p o w ó d  do za ło żen ia  u 
n as  f a b r y k i ,  gdzie się. w y p a la j ą  kośc i .  W  P e t e r s ­
b u r g u ,  Z o rż ,  M asze l i ,  N e ł c e r ,  H a n e m a n ,  B o n s ie t  4 
i  in n i ;  w  T o r ż k u ,  E l i z a r o w ,  a w O s ta sz k o w ie  S a w in  
z a y m u ją  t e r a z  tą  ro b o tą  z n a c z n ą  l ic z b ę  lu d z i ,  i n i e ­
m a łe  z te g o  o d n o sz ą  k o rz y ś c i .  P r ó c z  tego  jeszcze, 
nowa ta  g a łą ź  praęmysłu rękodzielniczego, podaje

sp o sobność  c ią g n ie n ia  n o w e g o  z y s k u ,  z w a ż n e  у  ga- 
,$Z1 g o s p o d a r s tw a  w ie y s k io g o ,  to jest;  z c h o w  u b y ­

d ła .  J
f  uz c z y l i ,  w y g n ie c io n a  p ia n a ,  zosta jąca  po  w y ­

k la r o w a n iu  c u k r u  w y ż e y  w z m ia n k o w y m  sp o so b e m , 
u ż y w a  się  te r a z  w e  f r a n c y i ,  a m ia n o w ic ie  wr o k o ­
l i c a c h  N antes, do p o p r a w ia n ia  g r u n t u .  F r a n c u z i ,  
s zczeg ó ln iey  t r o s k l i w i  o u d o s k o n a le n ie  sw o je g o  r o l ­
n i c tw a ,  p r z e k o n a w s z y  się  Z d o św ia d c z e n ia  , że p o le  
ty m  fu z e m  z le k k a  n a w ie z io n e ,  u ż y ź n ia  s ię  ł e p ie y ,  
a n iż e l i  od w s z e lk ic h  in n y c h '  n a w o z ó w ,  s p r o w a d z a ­
ją ё® t e r a z  z H a m b u r g a ,  P e t e r s b u r g a  i i n n y c h  p o r ­
tó w  W  c i ą g u  te r a ź u ie y s z e y  ż e g lu g i ,  w y s ła n o  t e -  
go  f l iz u  z S t.  P e t e r s b u r g a ,  b a rd z o  z n a c z n ą  i lość .

Z y c z y ć b y  n a le ż a ło  , a b y  n a s i  p r z e m y ś ln i c y  i  
g o sp o d a rz e  w ie y s c y ,  z w r ó c i l i  ta k ż e  Uwagę n a  te n ,  t a k  
w a ż n y  p r z e d m io t  w r o l n i c t w i e .

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i e .
TYarszawa dnia 20 lipca.

(1 Gazety Handlowcy.)
Nowo ustanowiony jarmark Sto-Jnński na 

wełnę? rozpoczął się d. 24 czerwca, i bardzo był 
pomyślny. W e łn y ,  z pozostałą z roku zeszłego, 
przywieziono 7129 centnarów', i wszystką prawie 
rozprzedano: naycieńszą, po 120 do 1З0; bardzo cien­
ką po go do 110; cienką po 70 do 8 5 ; mylepszą 
średnią, po 60 do 65; średnią ulepszoną, po 42 do 
bo; prostą po ó4 do 4o, a grubą, po 20 do 28 talarów , 
za centnar netto  (128 funt. pola.). Chociaż o tym 
jarmarku poźno było ogłoszono, kupców jednak 
dosyć wiele się zjechało. Ceny umiarkowane i 
zastosowane do rzeczy wistey wartości, zupełnie od­
powiedziały oczekiwaniom tak przedawców, jako i  
kupujących.
, . . ^>r®cz kilku nabywców zagranicznych, w ła ­
ściciele znakomitych fabryk w Kaliszu, Opatów­
ku , Sieradziu, W ieluniu, Tomaszowie i t. d. za­
kupili wielkie partye. Liczne gatunki, zalecały 
się, albo cienkością, albo starannem myciem , al­
bo też obu temi przymiotami razem ; ze wszy­
stkich zaś naydroźey przedawana była wełna, ze 
znaney owczarni P . Biernackiego  WjSuiisławicach, 
to jest, centnar po зоо tal. Jarmark ten dowiódł, 
jak  ̂ znakomite postępy uczynił u nas polepszony 
chów owiec. W  nadziei większego i lepszego za­
pasu wełny na jarmark przyszły , kupcy zagra­
niczni, teraz będący, przyrzekli, że nie t j lko  sa­
mi na nim będą, ale jeszcze i innych do tego za­
chęcą.

Ja rm ark  ten, przy ułatwionym obrocie pie­
niędzy ze strony Banku, będzie łączył wszelkie 
dogodności dla kupujących, osobliwie, jeżeli, jak 
się spodziewać należy , xvyznaczony będzie' nań 
czas bliższy pory strzyżenia owiec; z czego mo­
żna się spodziewać pożądanych skutków, tak dla 
handlu i fabryk, jako i dla trudniących się cho­
wem owiec.

JTarszaw a dnia 4 września  
(z Gazety W arszawskiey).

Rocznica Koronacyi Nayjaśnieyszego C esa r za  
i K r ó l a , tudzież Nayjaśnieyszey J ego M a ł żo n k i , 
obchodzoną była nayuroczyściey na dniu wczo- 
rayszym w Stolicy Królestwa Polskiego. W  go­
dzinach rannych W ładze krajowe i mieszkańcy 
Stolicy nader licznie zebrani, napełnili przyby­
tek Metropolitalny ś. Ja n a ,  w którym odbyło się 
solenne nabożeństwo za jak naydłuższe i naypo- 
myślnieysze Panowanie drogiego ludom Monarchy. 
Z powodu uroczystości dnia lego , JVV. H r .  So­
bolewski Senator Wojewoda, Minister Stanu, P re-  
zy ^ ui^cy w Badzie Administracyyney Królestwa, 
dał świetny ob-iad w pałacu Namiestników K ró ­
lewskich, na którym stosowne do uroczystości to­
asty wnoszonemi były. Wieczorem dane było wi­
dowisko bezpłatne w teatrze Narodowym, a gdy 
się^ zmierzchło, gmachy Rządowe i prywatne o- 
świecone zostały.

—- Statek parowy onegday w nocy został przy­
prowadzony do mostu, wchód jest już dogodniey- 
szy; biletów Z3Ś dostać można po cenie zwyczay-



иеѵ na zupę RumFordzką, w kassie móstowey, tam, 
<rdzie blaszki sprzedają, tak e tey strony mostu 
?ako też i na P ra d ze , oraz w sklepie ubogich. ^
1 Dnia 8 z. m. w Ekonomii Rządowe у M ie- 
rzyce , w Obwodzie Piotrkowskim, o godzinie 5 
po południu, nadzwyczayna burza połączona z 
deszczem, jakiego od naydawnieyszych czasów me 
pamiętają, ogromno porobiła szkody w zboźti na 
polu stojącem i zzętem, jako też w budowlach łol- 
warcznych i włościańskich. Zdaje się, że szkody 
le zrządzone były przez trąbę napowietrzną, któ­
ra nie^aymując więcey nad ioo łokci przestrzeni, 
z taką gwałtownością pędzona była, iż w yryw a­
ła drzewa z korzeniami, zboże zżęte roznosiła po 
polu, przerzucała bydło przez ploty, nawet ko­
bietę przed domem stojącą w sadzawkę przyległą 
■wrzuciła. Dach na domu dworskim, dachówką kry­
ty  zerwała, z którego, pojedyncze sztuki, jako też 
i dachówkę o 200 łokci znaydowano. Wszystkie 
inne zabudowania, dworskie z dachów obnażone 
zostały, zabudowania zaś 5eiu włościan? prawie zu­
pełnie są zniszczone.

(z M onitora Warszawskiego).
— Posąg, mający być wystawiony Stan isła ­

wowi dobroczynnemu przez byłych jego lotaryń- 
ekich poddanych w Nancy, następny mieć będzie 
napis : Re g il us populisque cara sernper effigi.es 
Stanislai. Reszczyński, Polon., R e gis JLoth> et B a ­
r i  Ducis, cioes g ra ti  votum soloerunt, libero mu- 
nere. A nno  /V. S. M.D С С С Х Х ІХ .

Tym, Królom i ludom drogim obrazem Sta­
nisława Leszczyńskiego, Króla Polskiego, Xięcia 
Lotaryngii i Baru, wdzięczni obywatele wywią­
zują się z swych ślubów, dobrowolnemi datkami. 
Roku zbawienia 1829.

F r a n c y  a .
P a r y ż  dnia 18 sierpnia.
(Journal de St. Petersbourg).

J. K .  W . Xiąże Leopold  Sasko-Koburski, 
przybył d. i4 do Paryża,

— Margrabia JbęyiS) par Francy!» zakończył 
życie d. i 4 b. m.

— Donoszą z Antwerpii: ,, Dnia 7 ,  około 
godziny 7 wieczorem, osobliwszy tenomen zdarzył 
się nad Skaldą, w  okolicach V c r j. Powstała t rą ­
b a ,  w kształcie ostrokręgu, opartego na rzece? 
który  miał pozorney średnicy do piętnastu me­
t ró w ,  a wysokością przechodził dwakroć nay- 
wyższe domy. Chm ury, skupione około tego 0- 
strokręgu, kończyły się wypukłościami soplowa- 
te m i , nakształt stalagmitów. Patrzącym z brze­
gu, .fenomen ten okazywał dziwne połączenie ko­
lorów pierwotnych. Powstanie jego przypisują 
w irow i, pochodzącemu ze spotkania się dwóch 
wiatrów. Chmura, porwana dwoma wiatrami, zgę- 
szcza się w  kształcie ostrokręgu , i szybko jest 
pędzona ruchem obrotowym. Skutkiem lego krą­
żenia obrotowego , cząstki chmury odrywają się 
ku ścianom zewnętrznym , wewnątrz ostrokręgu 
powstaje czczość , a woda i inne ciała, u spodu 
tey czczości będące, są do niey wciągane.

Dnia 22 sierpnia .
(z G azety W arszawskiey.)

Ministrowie woyny i morski odbiera ją co dzień 
prośby od wielu młodych ludzi o pozwolenie, aby 
mogli jako ochotnicy przyłączyć się do wyprawy 
do Morel, i odbyć żeglugę na okrętach K rólew ­
skich. W ie lu  z nich zaciągnęło się do pólko w , 
przeznaczonych do Grecyi, a zwłaszcza do pół ku 
5go strzelców-, który m półko wnikFaudoas dowodzi.

Dziennik M essa g er  przypomina , iż Mo- 
rea była już raz w posiadaniu Francuzów, gdy 
Latynowie utworzyli Cesarstwo w K onstantyno­
polu  pod R aldninem  z Flandryi. W  roku 12o5 
zdobyj ją W ilhelm  de CfinmpJite, młodszy brat 
Hrabiego Szampanii, i oiPMargrsbiego Bonifacego 
z JH onlferratu,Króla Tęssalii, utrzymał A te p y  pra­
wem lennem. Gdy "polem I f  ilhelm  objął rząd w 
Szampanii, obrał następcą swoim w Motet Got­
f r y d a  de F illeharduin, który rozdał kray w іед-

hość  k i l k u  Kawalerom Frahćuakim.  ̂Ta osada
F r a n c u z k a  p ó t y  się  u t r z y m y w a ł a , 9 p ó k i  n ie  z o s ta ­
ł a  p o k o n a n ą  od  K a t a l o ń c z y k ó w  i  T u r k ó w .

—  Z a p e w n ia j ą ,  iż w  t y c h  d n i a c h  m i a ł  w y j e c h a ć  
z P aryża  d o  R zym u  P a n  Lassagni, R a d c a  s ą d u  
kas& acyynęgo, ze szczegó lnym  u p o w a ż n ie n i e m ,  w  i n -  
t e r e s s ie  ś w ie ż o  z a s z ły c h  n i e p o r o z u m ie ń  m ię d z y  
r z ą d e m ,  a d u c h o w ie ń s tw e m .  Dodają?  iż  u r z ę d n i k  
t e n ,  p r z y j a c i e l  P a n a  P o r ta lis , s ł u c h a ł  n i e g d y ś  
k u r s ó w  R ota , t a k  śc iśle  p o łą c z o n e g o  z K a r d y n a ł e m  
dela Genga , i  jest osobiśc ie  z n a n y m  O y c u  Ś w i ę ­
te m u .  M ó w ią  n a d to ,  że jeden  z P r o b o s z c z ó w  t u -  
t e y s z y c h  n ie  p r z y ją ł  te g o  p o s e l s tw a .

— D nia 2З
D o n o szą  z M arsylii, iż K o m p a n i a  z ło ż o n a  z 

u c z o n y c h  i l e k a r z y ,k t ó r a  m ia ła  u d a ć  się  d o  E g i p t u ,  a  
na  k t ó r e y  cze le  b y ł  d o k t o r  P ariso l , z o s ta ła  r o z ­
w ią z a n a ,  i  że c z ło n k o w ie  j e y  w r ó c ą  p o w ię k s z e y  
c zęśc i  d o  tu te y sz e y  s to l ic y .

A n g l i a .
L ondyn  dnia 1G sierpnia.
(Jonrnal de St. Petersbourg.)

D onoszą  z Devonport, że e s k a d r a  R ossy y sk a^  
k tó r a  m ia ł a  się  u d a ć  p ro s to  n a  m o rz e  ś r ó d z ie m ­
n e ,  n ie  z a t r z y m u ją c  się w  p o r t a c h  A n g i e l s k i c h  > 
o d łą c z o n a  zos ta ła ,  p rz e z  n ie p o g o d ę ,  od  o k r ę t u  ad-* 
m i r a l s k i e g o , d. 8  b. m . , o k o ło  Scilly  3 d .  1 1 ,  
o k r ę t y  l in i jo w e :  K onstanty , JFłodzim ierz i  K m -  
manuel, tudz ież  f r e g a ty :  Olga, A le xa n d e r  i  M a -  
ry a  t w e sz ły  d o  P lym ou th .

—  G a ze ta  Tim es  z a p e w n i a ,  że  p o m im o  o -  
św ia d c z e u ia  I b r a h i m a  baszy , iż n ie  p o d o b n a  m u  o d ­
d a ć  je ń c ó w  g r e c k i c h ,  p r z e d a n y c h  w  E g i p c i e ,  s z c z e ­
gó ln e  p o se ls tw o  będz ie  w k r ó t c e  w y s ł a n e  do  A l e -  
x a n d r y i ,  ze s t r o n y  F r a n c y i ,  z ż ą d a n ie m  i c h  u -  
w( n -enia. E s k a d r a ,  na to p o s e ls tw o  p rz e z n a c z o ­
na  , b ę d z ie  zdo lna  p o p i e r a ć  to żąd a n ie .

(z M onitora Warszawskiego).
P o d łu g '  l i s  u, z R io  - J a n e i r o  z asz ły  r o z ­

r u c h y  m ięd zy  w  nysk i em  (n ie w ia d o m o  c z y l i  t o  
b y l i  B r e z y l i y c z y k o w i e ,  c z y l i ,  j a k  się  zda je , c u ­
d z o z ie m c y ) ,  w  k o s z a ra c h  S an  C h r i s to v a n o  i  P r a -  
ę a , k tó r e  j e d n a k ,  p r z e z  p r z y r z e c z e n ie  C e s a r z a ,  
w k r ó t c e  zo s ta ły  p r z y t ł u m i o n e .  W i e ś ć  n i e s i e ,  
iż C e sa rz  osob iśc ie  d o w o d z i ł  k o n n ic ą :  m a s z ta le rz  
jego, od N ie m c a ,  w  r a m i ę  z o s ta ł  r a n i o n y .  P o s t ę ­
p o w a n ie  b u n t o w n i k ó w  b y ło  p o d o b n e  d o  s z a le ń -  
c ó w ,  na  k a ż d y m  b o w i e m  w y w ie r a l i  sw o ją  w ś c ie ­
k ło ś ć  bez ró ż n ic y ,  i r a b o w a l i  n a  w s z y s tk i c h  u l i ­
c a c h  p r o w a d z ą c y c h  do  C a m p o ,  ta k ,  iż  ta m  n ie  w i ­
d a ć  żadnego  d o m u ,  w  k t ó r y m h y  o k n a  n i e b y ł y  w y ­
b i t e  lu b  d r z w i  w y sa d z o n e .  P o d ł u g  d z ie n n ik a  Glo- 
be, b u n t  zos ta ł  p o d n ie s io n y  z p r z y c z y n y ,  iż je d e n  
z ż o łn ie r z y  n i e m i e c k i c h  b a r b a r z y ń s k o  b y ł  b ic z o ­
w a n y .  T o w a r z y s z e  jego p o b ie g l i  do d o m u  d o w ó d z -  
c y  p o d p a l i l i  go; dow ódzca  o c a l i ł  się  u c ie c z k ą .  I n ­
n y  sz tab s  o f ic e r  zosta ł z a m o r d o w a n y ,  a t r z e c i  o ma­
ło  co  ż y c ia  n ie  u t r a c i ł .

S tany Z jednoczone A m e r y k a ń s k ie .
(Journal de St.SPetersbourg )

P i ę ć  n a y z n a k o m itsz y r .h  d o m ó w  h a n d l o w y c h  
w  N o w y m - Y o r k u ?  p r z y s z ło  do u p a d k u .  P r z y p i ­
su ją  to  z a ta m o w a n iu  i n t e r e s s ó w  p r z e z  t a r y f ę  i u -  
p a d e k  h a n d lu  z I n d y a m i  w s c h o d n ie m i .  Ń a y w i ę -  
kaze p o ru s z e n ie  p a n u je  w  p r o w i n c y a c h  p o ł u d n i o ­
w y c h .  D z ie n n ik  z Charlestown d o p ra s z a  s ię ,  &- 
b y  rz ą d  p row  in c y o n a ln y  o g ło s i ł  p o r ta  k r a j o w e  o -  
t w a r t e m i , n a  p r z e k o r  k o n g r e s s o w i  j e n e r a ln e m u .  
D zien ta ik  te n  p r z y d a j e ,  że n ie  b ę d z ie  p o t r z e b y  
k r w i  r o z l e w u ,  i że w  k a ż d y m  r a z i e ,  r z ą d  je n e -  
r a l n y  n a y p i e r w i e y  w y s t r z e l i .  T a ż  gaze ta  u t r z y ­
m u j e ,  że u r z ę d n ic y  a d m in i s t r a c y y n i  w  p r o w i n ­
c y a c h  p o ł u d n i o w y c h  n ie  b ę d ą  ś m ie l i  m ięszać  s ię  
do t e g o ,  i że r a c z e y  z r z e k ą  s ię  m ie y s c  s w o i c h ,  
a n iż e l i  s p r z e c iw ia ć  sio z e c h c ą  w o l i  m ie s z k a ń c ó w .

H andel Stanów Zjednoczonych z Chinami.
D o  r .  1800, A m e r y k a n i e  w y w o z i l i  c o ro c z ­

nie  z C h i n  2.p35,ogo f u n t ó w  h e r b a t y .  P o  w o y n ie  
z A n g l i ą , i w  c ią g u  p i e r w s z y c h  t r z e c h  l a t  p o  
w z n o w ie n iu  s to s u n k ó w  z C h i n a m i , S t a n y  z je d n o -

' n



czone w yw oziły  corocznie 8,607,157 f . ;  w  і 8а4,
1 і 8з 5 , wywóz ten podniósł się do i 5,3i 4,449 f.

Z tego treściwego rysu, okazuje się, że han­
del Ameryki z Chinami, co do samey tylko he r­
baty, powiększył się w ciągu 26 lat na 687 pro­
centowy gdy przeciwnie handel kompanii Indyy- 
skiey , ledwo w tymże przeciągu czasu, wzrósł 
na 20 proc. Wyjąwszy Anglią i Kanadę, kom- 
panija Iodyyska w żadnym kraju nie ma odbytu 
na produkta Chińskie у Amerykanie przeciwnie, 
mają stosunki z całym lądem Europy, z Amery­
ką południową, aż do wysp Filipińskich i Sand- 
w ick ich ; w ostatnich trzech krajach, handel 
ich co roku wzrasta, tak ,  iż w 1820, dochodził 
do 229,5o5 i. szt. —- W  i 8o5 , wartość przywo­
zu ze Stanów zjednoczonych do Chin była 740,796 
f. szt. ; w 1825., rachowano ją na 1,620,000 f. s. 
a wywóz na 1,823,442 £• s.; cały więc icłl han­
del z Chinami w ogóle czynił 5,445,3o4 f. szt.

Handel wywozowy kompanii Indyyskiey, z 
Europy do Chin, długo był jednostayny. Przez
sześć lat, do roku 1820, wynosił corocznie 1,491,163 
f. s. — W yw oź coroczny z ich terrytoryum in­
dyjskiego do C hin , czynił w  tymże przeciągu 
czasu, 368,521 f. s . , azatem w ogóle 1,809,694 
f. s.

Tyleż prawie wywóz z Chin wynosić mo­
że; co czyniłoby w ogóle dla handlu Chin a kom* 
paniją Indyjską, 3,719,588 f. szt.

-.1. ■  .U „...I..
P o r t u g a l i  a .

Lizbona dnia 3  sierpnia.
(Jóufrnal de S t. Petersbourg).

— Biskup F unćhal, k tóry został wysłany
2 Madery przez powstańców , powrócił ze swo­
im orszakiem do Lizbony , na brygu angielskim 
Jiarmony.

— Uo 4oo żołnierzy konstylucyonistów, 0- 
puściwszy Hiszpaniją, przybyło do B rag i, d. 17 
lipca, jako jeńcy.

■*— Gazeta  z d. 1 sierpnia umieściła listę 0- 
ficerów i urzędników wojskowych,którzy,opuściw­
szy buntowników, dla korzystania z dobrodziej­
stwa postanowienia z d. 18 czerwca, są teraz pro­
sto oddaleni ze służby , jeżeli tylko nie są objęci 
wyjątkami tego postanowienia.

— Hrabia de Figueira, wysłany jako Poseł 
do Madrytu, powrócił do Lizbony, nie będąc u- 
znanym w tym ty tu le , przez gabinet hiszpański»

— Sprawa konsty tucyonistów toczy się w L i­
zbonie. Dom H r. Filia-Flor w Lizbonie sprzeda­
ny  został z rozkazu rządu, za 1200 f, szt. Do­
bra zkonfiskowane w Oporto, oddane zostały na 
przedaź > lecz się żaden z kupujących nie stawił»

H i s z p a n i a .
M adryt dnia 3 o lipca.
(e G azety W arszaw skiej).

Rząd nasz , którego stosunki z innemi Mo­
carstwami Europy bardzo są czynne, dowiaduje 
się, iż Monarchowie postanowili nie wdawać się 
do spraw Portugalii, które uważane bydź mają 
tylko za familijne spory pomiędzy bracią.

N i d e r l a n d y .
В  ruXella dnia 22 sierpnia.

(* Gazety W arezawskiey).
Nowonarodzona córka Xiążęcia Niderlandz­

kiego F ryderyka , otrzymała dnia 18 1>. m. na 
Chrzcie imiona: W ilhelm ina , F ryderyka , А іеха п -  
dryna , A n n a  , Ludwika.

T u r  c Y a .
Stam buł d. 6 sierpnia.

(z Monitora Warszawskiego.)
Przed ki lku dniami przybył tu Suleiman 

Basza, który mężnie bronił Braiłow a. Ma być od­
dany pod sąd wojenny dla usprawiedliwienia się z 
powodów, które skłoniły go do poddania powie­

rzonej mu twierdzy; zdaje się, iż doląd nie zacho­
dzi żadna obawa o los jego.

Uzbrojenie w stolicy idzie ceągle swoim try ­
bem, i pierwsze oddziały m ilicji posłano już do 
szańców przy Kilg i Karaburnu nad morzem Czar- 
nem, dokąd na ich miejsce przybędą inne za dni 
l 4. YV stolicy tuteyszey panuje największa spo- 
koyność i bezpieczeństwo, mimo wzmagającego się 
zapału mieszkających w niey Turków. Nie pod­
niosła się oraz cena żywności.

Od granic tureckich i 5 sierpnia.
(s Gaaety W arezawskiey).

Gazeta Agramska donosi od granic Bośnii, co 
następuje: ,,Powstańcy Sarajewscy uczynili takie 
propozycje Wezyrowi Bośnii: i) aby natychmiast 
oddalił się 2 Sarajewa  i udał się do Traw nika , gdzie 
dawuiey mieszkali Baszowie Bośnii; 2) aby dał na 
piśmie zapewnienie, iż obowiązuje się wrócić pow­
stańcom Sarajewskim 5o kies (po 5oo plastrów), 
które dawniej nieprawnie wzięta; 3) aby na p i­
śmie zaświadczył, iż z dział strzelano do mieszkań­
ców Sarajew a . Po przyjęciu tych warunków do­
zwolono mu odualić ,się; udał się więc d. 6 lipca 
do Trawnika, zkąd jednak we dwa dni wyjechał, 
poznawszy podobny sposób myślenia tamecznych 
mieszkańców. Udał się z całym orszakiem do tw ier­
dzy Z w ortuka \ a harem swóy zostawił w tw ier­
dzy Gradahacz. Gdy przybył w okolice Z w or­
nika  wzbroniono mu wjazdu do twierdzy; musiał 
więc wrócić i udał się do twierdzy Tusla , gdzie 
myśli bawić aż do powrotu posłańca, którego4vy- 
prawił do Stambułu. Powstańcy Sarajewscy mia­
nowali zastępcę (Kairaakana) W ezyra, i powierzy­
li mu zarząd kraju;wypra\\ iii oraz posłańca do S ta m ­
bułu  dla doniesienia YV. Sułtanowi o wszystkiem, 
co się stało, dołączając wspomnione własnoręczne 
pi-ma złożonego przez nich z urzędu W ezyra A b-  
dul R ahm ana  Baszy» na usprawiedliwienie swo­
ich czynów.”

—• D nia  i 4 *—
Słychać, iż woysko czynne Tureckie wynosi 

przeszło 2З0.000 ludz i , to jes t : 200,000 piechoty 
i 5o,ooo jazdy. W  obozie Tureckim pod Szumią 
ma bydź 5oo dział.

Gazeta Diario d i Rom a  zawiera następujące
listy:

— Z  Korfu 16 lipca : — „ Ihrahim  Basza 
ogłosił publicznie swóy wyjazd, i wezwał Gre­
ków, aby przybyli do obozu jego, dla kupienia ko­
ni i innych rzeczy, których trudno zabrać na okrę­
ty. Miał oświadczyć Admirałom Mocarstw sprzy­
mierzonych, iż brak żywności przymusza go uży­
wać siły do sprowadzania zboża z pól M orei,i£e  
to czyni z potrzeby. Admirałowie mieli potem do­
zwolić mu wprowadzenia pewney ilości mąki 1 
sucharów, pod warunkiem, aby ustąpił ż M orei-”

— Z  K orfu  20 lipca : — „Odebraliśmy wi a- 
domość, iż do portu JSawarynu  zawinęło z А іе х а п -  
d ry i  26 okrętów z żywnością i wojskiem posiłko- 
wem. Dowiadujemy się także, iż lb ra h im  Basza 
wysłał oddziały woyska na pola Morei, dla zżęcia 
zboża i zabrania bydła ; przyczem kilku  Greków 
miało utracić życie. W  skutku tego doniesienia, 
Admirałowie Francuzki i Angielski wypłynęli d. 
19 b. m. z tutejszego portu, i ze wszystkiemi okrę­
tami, będącemi pod ich dowództwem, udali się ku 
Naw arynow i. Niecierpliwie oczekujemy dalszych 
wiadomości. F eli Bey, dowódca Albański, znany 
ze swojey waleczności, poszedł na czele 8000 ludzi 
ku A r ta , i po kilkogodzinney bit wie zdobył tę 
twierdzę, a dowodzącego w niey Beja zabrał w nie­
wolę. YY ysłał polem równie walecznego br ata swego 
Z 1090 ludzi do obozu Reszyda  Baszy, od którego do­
maga się 600,000 kies (blisko milion piasirów Turec­
kich), zagrażając, i/» w razie odebrania odmówney od­
powiedzi, przędą Grekom A r tę  i P rew ezę , przeciw 
którym ciągnie. Jakoż uderzył na P rew ezę  i opa­
nował miasto?’

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTF. Litewskiego Wojennego Gubernatora,

Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler*

iv D rukarni Redakeyi\



DODATEKDO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. ю5:
JF ilno dn ia  5 i  S ierpnia  v s. 1828 B o ku,

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Odessa dnia i  5 sierpnia .
(z Ruskiego Inwalida).

W  przeszła niedzielę, z okoliczności zdoby­
cia twierdzy A cha łka lak i i H ertw isy  odprawio­
ne by ły ,  w tuteyszey Cerkwi Soborney, w przy­
tomności N ayjaśnieyszego  C esarza  i N a y ja śn iey -  
szky C esar zow ey , dziękczynne do Pana Boga mo­
dły. Przy dopełnianiu tego uroczystego obrzędu 
znajdowali się, przebywający w Odessie Posłowie 
Mocarstw zagr anicznych, jako tez Urzędnicy W o j ­
skowi i Cywilni.

__O godzi nie Gtey wieczorem, C esarz J egomość
i C esarzowa J eymość raczyli zwiedzić okręt: Ce­
sarzowa M a r y a , który w tymże dniu przybył do 
Odessy z Sewastopola. Gdy I ch C esar skie  M ości 
weszli na pokład, zagrzmiały działa na wszystkich 
statkach, znajdujących się w przystani, a ozdobio­
nych różnokolorowe mi banderami. Bulwar nad­
morski okryty był ciżbą lu d u , pragnącego cie­
szyć się tym wspaniałym widokiem, któremu wię­
c e j  jeszcze powabu dodawała prześliczna pogoda.

__D. i 3 ,  o  godzinie ymey wieczorem ,C esarz
J egomość i Cesarzowa J eymość raczyli wyjechać

do Nikołejewa, na jachcie Uciecha. Spodziewamy 
się przybycia I ch  C e s a r s k ic h  M ości na powrót do 
Odessy; vr przyszły czwartek.

—, Ь  Jenerał-Gubernator NoWorossyyski i  
Bęssarabsci, Hrabia W oroncow, wczora wieczorem, 
odjechał :tąd do W a rn y ,  na fregacie S z ta n d a r t ; 
będzie 01 dowodził oddziałem, oblegającym te 
twierdzę.

— Howódzca Oddzielnego Korpusu Kaukaz- 
k^go , Jenerał-Adjutant Hrabia JPaskiewicz■ B r y -  
wańskij pod d. 2 4  lipca donosi J ego  C e s a r s k i e y  M o­
ś c i  o szezęśliwem wzięciu twierdz A ch a ika ła k i  i  
Jletw irsy . Pierwsza dobyta /ostała szturmem, pod 
osobistem dowództwem, spełniającego obowiązki 
Naczelnika Sztabu Korpusu Kaukazkiego, Jeoera ł-  
majora Barona Sakena ,przez batalion Szirwańskie- 
go pólku piechoty, pod wodzą półkownika B oro­
dina; a druga poddała się półkownikowi R a je  w- 
skiemu, gdy się ukazał z m ilicją Tatarów.

W zięto w niewolę З00 > zabito i raniono do 
fcoo ludzi.

W  tych twierdzach zabrano 28 dział, 21 cho­
rągwi oraz wielką ilość różnych zapasów artylle- 
ryyskich 1 żywności.

\

O G Ł O S Z E N I A .
2 И М П ЕРА ТО РС КА ГО  Воспитательнаго 

Дома Московскій Опекунскій Совѣтъ симъ объ­
явл яетъ , ч т о  въ ономъ будетъ продаваться съ 
а у к ц і о н н а г о  то р га  заложенное и просроченное 
недвижимое имѣніе Полковницы Варвары Алѣ- 
ксѣевой дочериКузминой-КараваеБой.состоящее 
Минской Губерніи , Борисовскаго Уѣзда , въ де­
ревняхъ ; съ дворами, Избищѣ изъ 8 і—ід, Чи- 
сшѣ 58, Вардоличахъ Зо, М атесовѣ 8 і ,  Юрило- 
вѣ 35, Понѣ 34 , Лубеняхъ іб ,  Саковичахъ изъ 
Ю2—я 7, Заб'родье Зу, Нсдведницѣ 7, Круглеѣ 6, 
и того  34о д у ть  мужеска п о л а ; которому 
имѣнію т о р г и  назначаются бы ть : первый 4, 
в т о р ы я  8 и т р е т і й  и  числъ октября  мѣся­
ца 1828 года; почему желаюшіе к у п и т ь  и  бла­
говолятъ  я в и т ь с я  въ Опекунскій Совѣтъ въ 
назначенные торги , въ ю т ь  часовъ по утрам ъ, 
нодиисываіпьсяже къ торгам ъ ежедевно, исклю­
чая праздничные дни. А вгуста  і 5 дня, 1828 года.

Экспедиторъ Страшниковъ.
Экспедитора Помощнхкъ Померанцевъ.

2 Rada Opiekuńcza Moskiewska C e s a r s k ie g o  Do­
mu wychowania ninieyszem ogłasza, iż w  niey b ę ­
dzie się prziedawać przezaukeyą z publicznego targu 
oddany na ewikcyą i przeterminowany nieruchomy 
majątek Póltkownikowey Barbary Alexiejewey cór­
k i  Kuzminey Karawajewey, położony w M ińskiej 
gubernii, Borysowskiego Ptu, we wsiach: z dyma­
mi, Izbiszcze z i8— 19, Czysto 58, Wardoiiczach 5o, 
Malesowie 81, Juryłowie 55, Ponie 54, Lubieniach 
a 6, Sakowiczach ze 102^-17, Zabrodzie 07. Nie­
dźwiednicy 7, K ruh le  6, w ogóle 34o dusz p łci 
lnęzkiey; na kupienie tego majątku naznaczają się 
targi: iszy 4, 2gi 8, i 3ci 11 października 1828 roku; 
zatem życzący kupić zechcą przybydź do Rady O- 
piekuńczey na naznaczone targi na godzinę lotą zra- 
иа; zapisywać się zaś do targów każtlodziennie o- 
prócz dni świątecznych. Dnia i 5 sierpnia 1828 г.

Expedytor Stresznikow.
Pomocnik Expedytora Pomerancew.

2 Od W itebskiej Magistratury Powszech­
nej Opieki ninieyszem ogłasza s ię , iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez aukcją 
targu, przeterminowana ewikcya Witebskiego 
obywatela żyda Wnlfa Rozenfelda, zawierają­
ca się w murowanym trzypiątrowym domie, w  
mieście Witebsku położonym z przybodoWania­
mi i ziemią. Dla czego naznaczono terminy do 
targów teraźn. 1828 roku w grudniu iszy 8, 
sgi 11 i  5 ci i 4 .

Buchhalter Taranczuk.

b Od Witebskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze­
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, przeterminowana ewikcya Połockiego o- 
bywatela żyda Szlomy Drabkina, zawierająca 
się wmurowanym dwupiątrowym dom ie, w  
mieście Połocku położonym z przybudowania- 
mi i ziemią. Dla czego naznaczono terminy do 
targów teraźń. 1828 r. w  grudniu iszy 8, sgi^i 1 
i 3 ci i 4 .

Bucbhalter Taranczuk.

2 OJ Witebskiey Magistratury Powszech­
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze­
dawać się będzie z publicznego przez aukcyą tar­
gu, przeterminowana ewikcya Witebskiego o- 
oby watęla żyda Mo wszy Karasina, zawierająca 
się w dwóch jego domach murowanym, i dre­
wnianym, w mieście Witebsku położonych, z zie­
mią. Dla czego naznaczono terminy do targów 
teraźń. 1828 w grudniu iszy 8, 2gi 11 i 3ei i4 .

Buchhalter Taranczuk.

& Od Witebskiey Magistratury Po wszech-;



ney Opieki ninieyszem ogłasza się, i z w  niey prze- 
daw aó się będzie z publicznego przez aukc ją  tar­
ga, przeterminowana ewikcya Witebskiego o- 
bywatcla  żyda Zeylika K a h a o a , zawierająca się 
w  dw upiętrow ym  dom ie , którego dolać piętro 
m urow ane , a górne drewniane* z ziemią w mie­
ście W ite b s k i  położonym. Dle czego nazna­
czono term iny do targów teraźń. 1628г. w g ru ­
dniu iszy 8, sgi u ,  i ś c i  i 4 .

B uchhalter  Taraiiczuk.

«2 Od W itebskiey M agistratury Fó wszech* 
ney Opieki nioieyszey ogłasza się , u  w niey 
przedaw ać się będzie z publicznego przez auk­
cyą targu, p rze term inowana ewikcya W ite b ­
skiego obywatela żyda Zimona Ehinsona * za­
wierająca się w  murowaynm domie i na dziedzin* 
cu piwowarnia  , z ziemią* w mieście W itebsku 
położonemu Dla czego naznaczono term iny do 
targów  teraźń. 1828 г. w grudniu iszy 8, sgi 
i i ,  i 5ci i 4 .

Buchhalter  Taraiiczuk;

2 Od W itebskiey Magistra tu ry  Powszech- 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey p rza­
daw ać się będzie ż publicznego przez aukcyą 
targu  przeterminowana ewikcya Witebskiego 
obywatela żyda Azika Bohorada,Zawierająca się 
w  8miu m urowanych kram ach, i mieszkalnych 
przy nich izbach, w  mieście W itebsku  położo­
nych. Dla czego naznaczono term iny do targów  
teraźń . 1828 r. W grudniu iszy 8, 2gi 11, i 5ci 
i4 ,  Buchhalter  Taranczuk.

2 Od W itebskiey Magistratury Po wszech* 
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze­
daw ać się będzie z publicznego przez aukcyą t a r ­
gu oddany na ewikcyą aa ominieiiiem terminu, 
nieruchomy majątek; Potockiego I3tu obywate­
la  Benedykta Szulakiewicza sukcessorow* poło­
żony w temże Ptcię w e  wsi Dziahotce 20 płci 
nięzkiey dusz, zapisanych do ostatniey rewizji, 
z urodzonemi po niey, z ziemią i ze wszelką przy* 
należnością. D la czego naznaczono terminy do 
targów  terazń. 1828 r. w  grudniu  iszy 8* sgi
11 i 5ci i 4« -

B uchhalter  Tdra ticauL

3 Do M ińskie j S k a rb o w e j Izby ninieyszem 
wzywają się życzący kupić z publicznych targów* 
n a  zagraniczny wywoź, oddane na przed aż ze 
skarbowych majątków M ińskie j gubernii, masz* 
to we, bukszprytowe i inne to w a nie drzewo, z 
liczby skończonych peryodyćzny swóy wzrost. 
Term iny do targów naznaczono: iszy 16, 2gi 
17 , 3ci 18, i przetarg 19 października teraźru 
1828 roku. Życzący kupić takow e drzewo, 
zechcą przybydź na te terminy do M ińskiej .Skar­
b o w e j  Izby* gdzie mogą widzieć wiadomość o 
ilości naznaczonych da przedaż drzew i Waran* 
ki. Dnia 19 sierpnia 1828 roku.

Guberski Leśniczy M. Sar di.
Sekretarz  Hołypiewicz.

Naczelnik S to łu  A. Kamiński.

1 E x c e rp t t  oświadczenia ż P ro toku łu  Po* 
tocznego Sądu Ziemskiego Pow iatu  W iłkom ier-  
skiego w dacie poniżej w yrażonej  zapisanego, 
e t  eorundem  pod pieczęcią tegoż Sądu  Stronie 
po trzebu jące j  jest wydań.

Roku 1З28 miesiąca augusta 2$ dnia. NA 
mocy nastałey dnia dzisiejszego w  Sądzie Ziem ­
skim Pow iatu  W iikomierskiego Rdzolueyi, przed 
Aktami tegoż Sądu  zna jdu jąc  się Jmć Pan F a ­
bian N ow akowski oświadczenie poniżej w y ­
rażone ku wpisaniu do P ro toku łu  Potocznego 
p o d a ł , w s ło w a c h : oświadczenie Jmć Panów* 
Fabiana i W ik to ry i  N ow akowskich na W  W . 
dchnić Panowr Ignacego i M aryannę  Rodzicowi 
Onufrego Syna W oysźw iłłow  Rottmistrzońr i 
Rottmis trze wieża Pow ia tu  W iikomierskiego w 
rzeczy n a s tę p n e j : zeszły Leopold  W oyszwiło 
b. P rezyden t Grodzki W iłkom ierski syn obżałł. 
Ignacego i M aryanny W oysźw iłłow  a B ra t  O* 
nufrego W oyszw iłły  był uprzednio  la t  trzy Sę­
dzią Grodzkim W iłkom iersk im , a następnie jat 
tyleż Prezyden tem  tegoż Sądu, w ciągu jako­
wego urzędow ania  miał ciągle mieszkanie w do* 
mii oświadczających się za cenę umówioną ro- 
ćziley arędy po rubli srebrnych sto , j a k o w e j  
nie tylko za żaden rok nie o p ła c i ł ,  lecz jesz­
cze przez wszystkie lata sustę tówać z całą je­
go posługą jako nie mającego najm nie jszego  
dostarczenia, acz z nad dziadowskich majątkoW 
Po musza i Łow kogola  musieli; prócz zawinie­
nia z tych dwóch szczegół, W ciągał kred)t&4 
wspólnie z Bratem swoim Onufrym W oyszw i­
ło w goto w j  cli pieniądzach , a r-ie które mi ar* 
iy kuła mi samojedui Onufry W o jsz w ił ło  z ma­
tką  swoją M aryanaą  W oyszw iiłow ą powiększy­
li one , lecz tyło Obligi przez jednego zeszłe­
go Prezyden ta  W uysżw iłły  w ydane  ża wiedzą 
Brata i M atki były, k tórzy jak stali się uczę- 
stnikami tego d ługu jako też za ony ręczyli i 
wypłacić oświadczającym się przyrzekali , n ie- 
spodziewali się żałłcy ażeby w ta k  młodych 
latach  żyć przestał zeszły Leopo ld  Woyszwiłło,- 
a pewno bez żadtley trudności mieliby też O- 
bligi podpisane przez Rodziców i Brata i nie 
przewidzieli tiaśtępności ażeby Obż .łiui Onufry 
W oyszw iłło  i jego rodzice posunąć Ośmielili się 
do ta k  nie przykładnych krokow z pokrzywdzę* 
niem naw e t samych siebie, w jraaw iając się od 
tego długu k tó reu  Wspólnie zaciągali i z one* 
go korzys ta li , wszak di też żądając biednych 
funduszu mają zamiar zguby onych stać i po* 
dać pod exdy toizyą fundusz zeszłego syna swe* 
g o , ten k tó reu  mając własną s y tu a c ją  żądał 
przed śmiercią swoją oświadczających się zas­
pokoić w  illości złotych Polskich i  2,000* gdy 
dotychczas z funduszu nie uzyskali od Zeszłe­
go Leopolda W oyszw iłły , zrzekając się wprzó* 
dy ojciec Ignacy W oyszw iłło  m ają tku  nad dzia­
dowskiego Synowi Onufremu W oyszw iłło  wi 
Dziedzictwa a żonie swey ony eh dożywocia, i  
to  w* dni kilka po śmierci syna P rezyden ta ,  td  
jest w dniu i 5 junij 1827 roku, tak jakby o* 
czekiw ał (kiedy i prócz zapisów Onufry W o y ­
szwiło będąc tylko jeden z braci, й mając już 
Siostrę wyexdotovvaną był p raw nym  po swym  
oycii tego funduszu Aktorem. Poczein  ciż Woy* 
Szwiłłowie funduszu tylko Osobistego zeszłego 
już Prezyden ta  W oyszw iłły  oświadczyli E x d y -  
wizyą i n ieprawnie w Sądzie Ziemskim W ił ­
komierskim na otią zyskali Remmissę, od jako* 
wey In bo żałłcy koleją właściwą przenieśli tuż 
Appellacyą dó Sądu Głównego Litew sko W i ­
leńskiego 2go D epar tam en tu  i o popraw ienie  
otiey chociażby do n a jw y ż sz e j  władzy przeno­
sić sprawę będą, lecz gdyby ciż Obżałhu  W oy-



| f  wilio wie nie jęli się czy to  przeż wyprzedaż 
tych m ajątków obcym familiom lub oddania 
cnych w zastaw albo zaciągnienia długów pod 
imieniem oyca, do jakowych K on trak tów  i u- 
k ładów  ażeby osoby nieświadome nadużyćioW 
U bia łł .  W oyszw iiiow  mimowolnie w prow adzo­
ne itie zostały, a oświadczający się z tego po­
w o d a  na adcytacye do Spraw y i powiększenie 
fejćpensow prawnych nie narażali, nim o to  kp- 
leją w łaściwą uzyszczą ia ł łc y  na majątek W oy- 
sz w ił ło w zaprzeczenie , tymczasoWie dla trzy­
k ro tn e g o 'o  tein zawiadomienia przez K uryera  
i/i itcwskiego niuieysże w  P ro toku ł  zapisują ó- 
swiadczeuie , w* P ro tuku le  podpisano, la feo -  
We Oświadczenie podpisuję Fabian Nowakowski.

Zgodziłem i  P ro toko łem  świadczę Jan 0 - 
girlićc Kon t rymowieź4 Ziemski P tu .  Wiłkomiei?* 
skiego Rejent.

Pozwolono d rukow ać , d. 5ó sierpnia 1828 
r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szydłowski.

1 Sąd Toxaiórsko Exdywizorski Dekretem 
tlemissyinym Sądu Gł. L itewsko Grodzieńskie­
go 2go Depar. dnia i jmiii teraźn. roku prze­
znaczony, dla jednocźasowego usatysfakcjono­
wania wszystkich k redy to row  i pretensorow 
zeszł. Jana  W ilanowskiego Rotmistrza Brześd- 
skiego, oraz żyjącey jego żony W . E w y  z Pasz­
kowskich W ilanow sk ie j ,  w terminie zakreślo­
nym  to jost w dniti 18 julii zjechawszy do ma­
ją tk u  zeszł. W ilanowskiego Sawicke czyli K i­
w a  w erty  zowiącego się w pcie Kobryń. sytuo­
wanego, thiędzy dalszym rozporządzeniem pier­
wszemu zjazdowi właściwym* kombortacyą do­
kum entów  massę kredaluą* i do niey pod jakim­
kolw iek  pretex tem  stosować się mogące pre- 
tensye wyświecających, ba wszystkich stronach 
Stawającjcli i niestawających ba dzień iszy 
śeptembi-a teraźn . roku do Kancellaryi Ziem. 
p tu  Kobryń. na cżteroriiedzieiną peisystencyą 
przeznaczył , a na odbycie i ukończenie całego 
sobie por uczonego dzieła term in powtórny zjazdu 
ha  dzień iszy oktobra teraźn. roku  zadetermi- 
how ał, na k tóry  do staiinośei przed  tymże Są­
dem wszystkich kredytorow  i pretensorow po- 
mienionych WVV. W ilanow skich  i ż jakiegokol­
w iek  względu interessowane do massy osoby 
pod upadkiem ich należności na mocy dekre tu  
Remissyinego przez niniejszą awizdcyą do Ga* 
żet K tiryera L i tu  dla trzykrotnego optibliko- 
Wania podającą się wzywa. Datfc dnia 20 julii 
1828 roku  w Sawickich czyli K iwowertacli.

Kazimierz Skowroński Prezydent.
Jan  Buchowiecki Exdyw izor.
Antorii Zadarnow ski Exdyvvizdr.

M arciu W alick i  ^Regent Ziem. P tu  K o­
bryń. i Exdyw izo i\

5 R o k u  1828 augusta 21 duła. Sąd Ziebii 
P in  Troć. w spraw ie Exdyw iznrskiey funduszu 
nieletnich L udw ika  bra ta , Moniki i Scholastyki 
sióstr JBieńkuńskich, z powodu nieprzystapienia 
Stron do ak tów  dekre tem  odkładow ym  tegoż 
Sądu przeznaczonych, przez reżolueyą w dniu  
16 t* m. postanowioną, na spełnienie dećydowa- 
ńych ak tów  dzień i 5 następnego miesiąca sep- 
tem bra  naznaczając, zastrzegł, że za niejawieruerri 
Się stron chociażby pod niestanność wożnaczo- 
tiym terminie akta w yexped jow anem i będą, 0-

raż na rozbior oczywisty sprawy E xdyw izor-  
skiey ikmduszu tychże w mieście Sądowem  T ro ­
kach sądzącey się dzień 6 uowem bra r. t. 
pod ammissyą pretensyów ńiejawiących się osob 
determ inow ał, ażeby więc wszystkie interesso­
wane osoby o takow ych term inach  Wiedziały, 
przez niniejszą trzykro tną  w K uryerze  L i te w ­
skim W ileńskim awizacyą zawiadamia.

Franciszek Kleczkowski S. Z. P . T roć .
W ła d y s ław  Syruć Sędzia Ziem. Troć.
Adam S traw iński Pisarz Ziem. Troć.

Regent Ziemski Trocki A. Ila tow t.

W e d le  Ukazu JE G O  ІM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładuącego całą Rossyą etc. etc. 
etc.

5 UUr. A lexandrow i F iedorow ow i Koli. 
R eg es tra to ro w i, Iw anow i O panow i K upcow i , 
Wttsildwi ParasienkoWi * A lexaudrdw i L ew i-  
dovvi b; Mieszkańcowi W ileńskiem u , JPozew 
przed Sąd Grodzki Pow ia tu  Trockiego m r o c z ­
ki Septem brow e, z P o w ó d z tw a  Urodzonego 
Stefana Goleniszczewa K ntużow a wynosi się o- 
to: ź pow odu  objawionych acż n iep raw n ie  w  
Sądzie Niższym pow ia tu  Trockiego pt-etensyow 
Obłłych do Załłgo 1) o rub li  assygti. 176, 2) 
176, 3) 3 oo, i 4) ass. rub li  55o za Rew ersam i 
czyli wexlami de nu lio  da tto  e t  accepto і 8 з 4  
roku pozostałem*!, żadnego W alom  nie mające- 
m i , Załłćy bioxą<3 z Przykazu W ileńskiego  na 
dusze pieniądze doświadczył przeszkody, o znik- 
Czemnienie k tórey pozwani Obłłni przed Sąd  
Grodzki T rock i  podw akroe skondemnowaliście 
się, przeto Załłcy po raz ostateczny pozywając 
prosi w arow ania  locum  staudi na D ekre ta  5 ju -  
nij i i 5 gbra 1827 roku. Poczem porhienio- 
ńycli rew ersów  wexlam i u ty tu łow anych de nu l-  
ld datto  H  accepto wziętych i pozostałych skas- 
śowania i w  m iejscu E x tradycy i  zn ikóaem - 
tiienia, wzięcia summy z P rzykazu  W ile ń sk ie ­
go Załłcemn zastrzeżenia, expensoW prawnych, 
i o cd proszonśm będzie sądzenia. S a l ta  m clio- 
ratidtie żałoby.

R okd  1828 miesiąca arigdsta 16 dnia W o ­
źny świadczę iż tego pozwu kopie zgodne z a u ­
tentykiem  w Sprawie Urodź. Stefana Golenisz­
czewa Kutuzowa, po Urodź. A lexandra  Fiedo- 
rowa, Iw anow a Apauowa kupca , W a s i la  P a -  
rasienkowa, A lexandra L ew id d w a  b. mieszkań­
ca W ileńskiego jako nie osiadłych do d rzw i 
Sądowych Grodzkich Pow iatu  Trockiego p rzy ­
biłem , i o Spraw ie  W Sądzie Grodzkim  P o ­
wiatu Trockiego na roczki jb ro w e  ózuaymiłcm, 
i dd Gazety K u ry e ra  Litewskiego podałem.

M iko ła j  Tyszkiewicz W o ź n y  Pow iatu  T ro ć .
R oku  1828 augusta 17 dnia. P rz ed  A k ta ­

mi Groclzkiemi Pow ia tu  Trockiego stawając o'- 
Sobiście W oźny w górze wyrażony Iie llacyą  
tegoż Pozwti urzędow nie zeznał.

Przyiąłem  Stefan Piotrowski Regent.
Pozwolono drukow ać. W ilno  d. 26 sierpnia 

i 828 i\ Cenzor Kolleg. Asses. Ignacy Szydłowski.

А V І Si
3. Le soussigne atithorise par  FUniversile 

I m peria le  de Ѵііпа a Phonneur de ргеѵепіг le 
Public, et la jeunesse frecpientant la susdile Uni- 
versite; qu’a edmpter du ier  septembre 1828, il 
coneacrera 6 heiires par jour pour les persnnues 
qui desireraient se furtiłier daus la langue F rań-

(*)



ęaise. II ose se flatter, qiie par son ?ć)e, il faci- 
lilera l’avancement des personnes qui lui accor- 
deront leur confiance, cle raąnięre, qu?eux memes 
pourront sans eiforts juger de leurs progi es. De 
meme si quelqu’un souhaitait demeurer chez-lui 
pendant le cours de 1’annee scolaire 1828—29, ses 
pretentioos s’accorderaient a 11 temps et aux cir- 
constances.

Les personnes qui voudraient donc entrer en 
pour-parler ачгес l u i , sont priees de s5 adresser, 
maison du Monastc a cóte de la Pharmacie-Ver- 
te pres P hotel de ville N. 45.

Le Sieur Fremy, fait ćgalement savoir q a ?il 
possede un moyen sur et des plus prompt, pour 
donner aux eleves , une facilile surprcnante , ou 
dans Pespace de tres pen de temps, ils peuvent 
lirę avec periection, et donner la construclion et 
Pharmonie absolument necessaire dans la langue 
Franęaise.

De plus, persuade que la Calligraphie n?est 
pas aussi facile a enseigner, comme beaucoup de 
raaitres Calligraphiques veulent hien le faire 
en tendre , et qu’une belie plume est le premier, 
et le principal ornement d’une belie education, 
principalement pour les Demoiselles ; il garanti, 
qu’il est le sen! en cette ville qui puisse dans 
Pespace de trois mois amener les еіеѵез a un 
point de perfection, qui surprendra les perssonnes 
les plus incredufes en ce genre.

Non seulement le Sieur Frem y garanti des 
progres tPune etonnante rapidite, mais il enseigne 
eneore d’apres les meilleurs syslernes , force ses 
eleyes a une position ou les graces у sont reconnues; 
il les preseryes de cette mauyaise habilude, qui 
souvent leur donnę un maintien ridicule, et toujouri 
prejudiciable a leur san ie , et a la conseryation 
de la vue. Pour ce qiVil ayance , il  en appele 
aux personnes dont il su meriter la confiance.

Pour les jeunes gens qui desireront demeurer 
chez-lui, se trouvera pour repetiteur un acade- 
micien frequentant les cours de PUniversite, et un 
Piano pour ceux desirant prendre leęon de musique.

JM. F rem y.

Niżey podpisany, upoważniony przez Uniwersytet 
Cesarsko W ileński, ma zaszczyt donies'ć Publicz­

ności i młodzieży, uczęszezsjącey do pomienionegn 
Uni wersytetu, ze od igo września 1028 r. poświęci 6 
godzin na dzień ula osób życzących się wydosko­
nalić w języku Francuzic im. Śmie pochlebiać sobie, 
ze przez swoją usilność' ułatw i,postęp tym, którzy 
położą w nim swe zaufanie, tak dalece,9iż oni sami 
będą mogli z przekonaniem sądzić oswojey korzyści. 
Nadto, jeśliby kto żądał mieśzkpć u niego przez 
ciągły rok 1828—29 znaydzie opłatę przystosowa­
ną do czasu i okoliczności.

Klórzyby życzyli wcyść z nim w umowę, u- 
praszają się podczas wakacyi dla pomówienia z nim 
do domu Monasterskiego przy Aptece Zieloney 
pod Kałuszem N. 43

J P. Fi ćmy uwiadamia także Szanowną Pu­
bliczność, że za pomocą środków jemu właściwych, 
w naykrótszym czasie doprowadzić może uczniów 
do znpetney łatwości czytania języka Francuzkie- 
go; oraz nadać pewny stopień doskonałości i har­
monii konieczney temu językowi.

Przekonany, że sposobu dobrego pisania nie 
jest tak łatwo nauczyć, jak rożni nauczyciele ka­
ligrafii chcą tłumaczyć , i że piękne pióro jest 
pierwszą ozdobą pięknego wychowania młodzień­
ca, a nadewszystko panien; więc zaręcza, że on sam 
jeden tylko w tuteyszera mieście, który może, nay- 
daley w ciągu trzech miesięcy, przyprowadzić ucz­
niów do lakiey doskonałości, która zadziwi nawet, 
osoby ternu niewierzące.

Nie tylko JP. Fremy zaręcza postęp nayprę- 
dzey, lecz nadto ma uczyć z naylepszych system, 
przymusi swoich uczniów do układu przystoyne- 
go;- zachowa także, od złych zwyczajów i pozycyy 
nienaturalnych, zawsze szkodliwy wpływ czynią­
ce na wzrok i zdrowie. Dla upewnienia się w  
tem, on odwołuje się do tych osób, które już w nim 
położyły swe zaufanie.

Dla młodzieńców, którzyby życzyli mieszkać, 
oraz stołować się u niego, znaydować się będzie kor- 
repetitor z uczniów uniwersytetu, i znaydą także 
foitepiano życzący brać lekcye muzyki.

M. F re m y .

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski
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